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H~ ·Re~ak~ii. 
W inicsil!cu bieżącym np.lynąl rok 

c;wsu od wyj!:ic:ia pic·rn·s;,,rgo nnmern 

„Życia Pabjanickiego ". 
:Miaslo nasze z 50-cio Lys iQczną, 

ludnościf! dawno już odcznwalo p()Lrzc

bę pisma miejscowego; niejed11okrntnic 

sprawa La poruszaną, byla w rnzmo

wach p1·ywalnych, lecz, jak za11·sze u 

nas, bl'ak byto szczel'cgo odd%wigku, 

brnk chQci do czynu i ol'i al', o i le nic 

szlo o sprawy osobisle. 
Nic zmżalo to j ednakże llldzi du

hl'cj woli, zabrali siQ szczel'ze do urze

czywislnienia powziQLego z::uniarn i„. 

pow;;la.la gazela miejscowa „Życic I a

bj :1 11ickie". 
Żywot jej byl hótki. Dlaczego? 

Niedawne lo dziejr, pamiętamy je pl'll

wie wszyscy, więc powla1·zae się nie 

będę, zaznaczQ tylko, że nic bylo w 

Lem naszej winy. 
. -•'I znów nowe klopoly, slarania, 

Ll'ądnpśc i. Przezwyciężyliśmy i I.o, i z 

dn. ' 22 stycznia 1'. b. powstala w Pa

bjanicach mlodsza siostrzyco. .Życia", 

"Guzeta Pabjanickn". 

I rzyjn cirl e wspó I prncowni cy 

.Gazc ly" z znpelnf! szczc1·0 'ci:1 powil'

dzicć mogQ, iż pl'aca ich: z wydima

niem pis111a ;mirprnna, Ll'udną byla i 

mozolną.. Nie mówię ,JUŻ o l.rnd1inściac-h 
finansowych, z k.IÓJ'ymi na kroku każ

dym walczyć nalrż:tlo; nie rnó\\'ię o 

zbyl szcznplcj gal'slc' wspólpn1c1.\\'11!

ków, 11· dodalkn usu11·njf!'t:yeh się nie

raz od c!alsz<'j prncy dJn blnll!'go ja

kiegoś powodu (np. nieprzyjęcia nade

s lanego ad.yknlu); nic mówi ę o Lej ca

le.i masie pesymislów i z1·ó\\· no'"a~.Q-

11ych obywateli, którzy, \rzruszrnil·m 

ramion pn:yj1nowali la.kic niepraktycz

ne i nieobiecujące pl'zedsiębiol'st \ro, bo 

na rzeczy LHkie nie zwraca się uwa gi 

w pl'acy ideowej. 

Dla każdej gnzcly pro\\ inc-jonal-1 

nej najtrudniejszri p1·z0sz kodą do zwnl 

czcnia jcsl zakol'zcniony na każdej 

pl'owineji fetyszyzm, fetyszyz1Jl Lf1.

wzglęciny i nic uznając:y żndnej kry

tyki. Felysze Le lyle lal spok(•jnie slu

ły na wysokich ol tarzach, Lon:ieyeh w 

mrokach po\\'aż1wj świąlyni, i tylko 

poświQccni i \\'tajcmniczcnLkapJani w 

ci11i:icj1 urnczy. Lych ośmi0lali się, przy 

zachowanin odpo\\'iednich ceremonji, 

uchylić ciężkiej ko Lary u podwoi,aby zlo

żyć hoJdy, modly i ofiary u slóp bóslwa. 

Bezwzględnie zHchO\rywano nakaz 

Jlad pod wojami skl'eślouy „ Noli me 

tangere", i dobJ"ze się dzialo (i spaJo) 

i foly:;zom i kaplnnom, a ludzie zwy

kli tnkże byli zadowolęni, bo ich gJo

wa o nic nic bolała. 

.Gazela", jak każd e mlodc i nie

dpświ11<lczo11e sl\\'on:e11ie, nic cznjąc 

całej g1ozy, wiejącej z 1najesla t.yczne

go nad odrzwiami napisn, z mlodzień

czą swawolą niejednok!'Olnic uchylaJa 

ciężki0j kolury, a wraz fetysze i ka

pl[\ni gJ"Omy z jnsnego nieba zsyłali 

ną. ;„: ' \' yslr"'lną glO\\ ę. Gromy Le w 

p.)< ' i były i czQslc i groźne, lecz 

czy • ,1 ich od s larti ści przygasł a, czy 

Leż odbicrajf!ca ciosy gfowa .przyzwy

czaila się", dość że i odważano siQ 

COl'az częściej uchylać kol.ary i fetysze 

pl'ązwyc:d.1.ili się do światła dziennego. 

Jakkolwiek ciągle jeszcze spoty

kamy się ze zdaniem, że wytykanie 

blQdów jcsl szkodz~nicm danej insly

t.nrji. że pisanie smulnrj prawdy-jesl 

czynem nieobywatelskim, a umiejętne 

ominięcie żywotnej spra\\'y --arcychwa

lebną cnotą, jakkolwiPk codziennie spo

Lykamy się z zarzulem, że pisz0rny 

o różnych . prawach, niC' pylając się 

osób czy iustylucji zaintcres.owa1Jych 

czy pisać o tern możemy, jednak z ra-

dości:1 prawctziwą zaznaczyć musimy, 

że wszystkia le 1nniej lub więcej dzi

wne lub śmieszne zarzuly są coraz 

mniej obcesowe i coraz mniej arbi

Lralne. 
Nikl nam zarzuci<~ nie 1nóże, iż 

pracnjemy dla jakiej prywaty lub ko

Lerji. Świallo i prawdę jedynie marny 

na celu, a jeżeli czasami z powodu 

cudtej złej woli lub pośpiechu zdarzy 

się nalłl jakaś ni dokladnośc, 11ie po

wiuicn nikL z Lego korzyslaC:, bo złych 

zamiarów nigdy nie mamy. 

'' t Pu całorocznej pracy możemy 

śmialo po\viedzieć, iż miaslo 1 ''>t:e 

znacznie już silniej odczuwa J ~ • 

prasy miejscowej, znacznie CZQŚ< 

w.iększf! ufnością garnie się do niej. 

Z tern większf! więc \\'ylrwalośei~t 

na stanowisku swcin stać będziemy, 

prosząc jedynie szanownych czytelni

ków o wspóludział i szczerą pomoc. 

Przy waszym współndziale na 

slanowisku swem wyll'wamy. 

Przyiaeiół Jiazetyr Pabia„ 
niekiei" prosimy o iednanie 
nam prenumeratorów. 

3) S. K. Grobliński. torba. Podeszły wiek i nęllza, wyryły nA. 

jego twal'zy lrnlesue swe piętna. Rur.by ie

go . ciała byly 11icpewnc, a na fizjog11omji 

widoczną była 11i1•, pokojność. W chwili, kie

dy stanrnc ten gotowHl się do zejściH na clrugą 

stronę n1urn i ·w tym celu szu kal nog·ą punktu 

oparc\a, . 'tauisław właśnie, zbudzony z g·lę

bol iego zttlH)'Ślenia, w jnki111 byl pogl'ą~ony, 

spiesznemi krnki zmicrzal ku ftt rtce. 

w karczmie, i dlat~go obudziłeś się dziś z 

bólem głowy i krzyża. 

MIŁOŚĆ 
wszystko zwycięż.a. 

N OWE LA. 

lJ ochotlzą~ do fnrtk.i ogT?dowej! mlotlzi.cni.cc 
· zwolm-ł kroku 1 obe.)l'zat się za s1cb1c. 

Zd„tla ujl'z<tł dwa cienie pl'Zf-Snwające się 

pomiędzy szpidcrnmi tlnww, Sta11isla'" śeig·ał 

je oczami, z gwattownem bi1iie1u serca, bo 

p'Om yślał, że może po raz ostatni widzi al 

dziś tę, którą w chtf:!zy i \V sel'CU ze swą 

przyszłością zespoli l, zjeclnoczyl . 
Uniesiony myśl<imi w kntinQ wi<'czyste

g·o szczęścia, nic słyszał wcnlti tl'zasku i la
manych galQzi szpalern, któl'y w tc•j chwili 

' rozległ się jednak tnż o kilka zale<lwie kro

ków od nieg·o. 
W C\hwilę potęm na wirrzchu murn o

gTOdowego, po któl'ym pięl y ~ię bi uszczeJ u
lrnzala się glowa czlowielrn, któl'y trwożli

wie w~rnk swój zapuszer.al w g·ląb ogTodn. 

.Jerlnakie nic mf1gt on doj L'Zm' ~tA.nislawa, dla 

g·l.)sto~ci krzewów, uspokojony więc cisz:ł pa

nującą dokob1, wdrapnl się pospieszni mi 

S::tm WiCl'.7.Ch ITIUL'll, j llH nim USiafll, a WÓW

CZaS można, bylo zobacy,yć. c:dowieka liieclnic 

ubranego, na którego plecach wisi:da lichą 

'l'o nagle ukazanie si9 j1·g·o, b1k dalece. 

pL'zestraszylo 11pcnego W<tclrow ·a, Że chcąc 

zbyt szybko zleśt5 z wysoki<•g·o murn: spadł 

między ciel'llie i pokrzywy. 
Nn ten rnptown y łoskot, Stanislaw pod-

11iósl gło.w1~ ; lecz światlo, zbyt jeszcze sła

be, nic pozwoliło 11111 clllklntl11ic rozeznać przy

czyny halasn. Nie wi1lząc jC'dnak 11ic pode.i

rzaneg·owyszC'Clł vrzer. furtkę nH pole. 
~zetli ku ląc" mieniącej się ponQtnie 

lrn rwa.mi przeróżnych kwint ciw; n a ni ej p:1sl 

si9 j1\g·o ko1'1, ki cd y g«> miał dosi•tŚ<: . ciche Jęki 

zwrócil)' jcg·o ba ·zną nwRgę. Naclst:iwił więc 

11cho: jQki pochodzily z wysoko rosn~cego ziel

ska, tuż, obok mnrn ogTodoweg·o. St:111islaw ru

sz yl szybko Im temu miejscu. Z początku 

tlostrzt•g-l je110 jaką~ masę, porn .r.ającą się 

jednak, wkrótce njrz?i l oblicze czlowielrn. 
- Co widzę, to ty, Michale! zHwolał. 
- .Aclt! rn tuj mi.Q, panie tnnisławie; 

jest<\lll .r.rnnion y„. 11rnicrnm. 
- No, no, - rzekl mloclzieniee. po

W'łtpicwając o istotnej prnwclzie jrgo slów; 

- pewnieś zatrntlto dhtg·o sicdzial wczoraj 

- Nie, nie, - odrzekł, stękając Mi

chał; - nie myśl tak źle, mój dobry panie 

Stanisławie. Jakem chrześcianiu prawdziwy 

i szczery, tak jestem zraniony: oto widzisz 

pan krew płynącą z rany. 
- Krew! - powtórzył Stanisław prze

straszony -- cóz ci się więc stało? 

Mimo ogromnych cierpiei'1, Michał miał 

jeszcze tyle przytomności umysłu, ie nie 

od powie<l.zial na to pytA.nie. Podwoił jeno 

swe jęki i narzekaniA., przeplatając je opo

wiadaniem żadneg·o związku nie posiadają

cem; co utwiel'clzilo znowu sluclrncza w mnie

maniu, że upadnięcie jego llylo tylko skut

kiem nadmiernego 11picia się w karczmie. 

N ama,viał więc go. by się podniósł; lec\z gdy 

mimo wysiłków w tym kierunku, nie mógł 

teg·o uczynić, pobiegł młodzieniec po konia, 

a przyprowadzi wszy go, usadowił Michała na 

nim. Chciał go potem zawieśt{. cło irnjbliż

szej rhnty we~ wsi lecz temu oparł si~ 

stanowczo chory, prosz<tC błagalnie o odpro

wadzenie g·o do jego własnPj chaty, która 

siQ znajdowała tu.Z obok miasteczka W.; do

ką1l pr.1,ybywszy, litościwy przrwuclnik wziął 

go na ręce, zanió ł do chaty i położy] na 

sie11nikn służącym za łoże. Chciał go po

tem opuścić, ażeby zawezwać fokarza w mia

steczku za.mieszknleg·o; lecz ranny zatrzymał 

go, wołając g·losem błagającym. 
. (Dalszy ciąg nastąpi). 
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W sprawie testamentu 
Hamburgerowej. 

Przed kilku laty głośną się sta la 
ln sprawa. Zmarln wówczas niejaka 
Humbllrgerowa pozosla\\·ila leslnment, 
w klóryrn swój krociowy mtij:!ll'k za
pisała 11a odnawianie kościołów, do 
rozporządzenia Arcybiskupa Warsza
wskiego. 

Przy okazji zatwierdzania testa
mentu okazało się, że lestamenl ten 
sporządzony zost·1ł drogą pod lępu o
sób trzecich i że skrzywdził rndzinę 

zmarlrj, łfamburgerowa bowiem slale 
wspomagała licz11ych swych potrzebu
jących pomocy krewnych, którzy z 
chwilą jej śmierci znalc.>źli się w kry
tycznem polużeniu. A nie lylko ka
pitały, ale i wszystkie ruchomości za
licwne zostaly do zapisu. Opinja pu
bliczna lestamenl zakwestjonowala, ja
ko zrobiony przez Ilarnburgerową pod 
przymu em otoczenia. 

Opiekunem mienia Hamburgero
\\'ej byJ adwokat przysięgły z Warsza
wy p. Stanislaw Bełza. Gdy prnsa 
War:szawska podniosla tę kweslję i 
oskarżyla p. Belzę o :51Yiadome skrzyw
dzenie rodziny Hnmburgel'Owej przez 
przyczynienie się do sporządzenia tego 
testamentu, p. Bełza wystąpił do sądu 
z oskarżeniem o potwarz. 

Wtedy arcybiskup Warszawski ks. 
Kakow ki oglosil w pismach list do p. 
Bełzy nawolujący gu ~o .P:·zebacze_ni.a 
oslCzercom \\' imię m11osc1 chrzesc1-
ja11skiPj i do cofnięcia sprimy. W od
powiedzi nn to również w pismach p. 
Belzu zawiadomił, że prnwę z sądu 

wycofa!. 
O karżeni protestowali przeciwko 

t mu, cltcąc aby prawa się odbyJ.a, 
sqd jednak proteslu nie uwzględrnl. 
Obecnie podobno ciż oskarżeni p1·zez 
p. Bełzę z kolei ami oskarżają go o 
Zl'Obiony im zarzut oszczcrslwa. 

Tak ię przedsla \\'la w n aj ogól
ni j zych zarysach spl'awa, z powodu 
kló1·ej niedawno ukazał siQ w prnsie 
(w „Go1'1cn •, a w zeszlym lygodniu w 
"N. Ku1·. Lódz.") li st p. Zofji Szym
borskiej wdowy po bracie Ilamburge
rowC'j. Z li stu lego przytaczamy po
niżej ważniejsze wyjątki. 

"Tlamhurgcrowa kochała swoją 
rndzinę i wiele jej za życiu czyn.iła 

dobrego; pomagała malce turuszce 
'parnliżowant>j, p1·zysylając ~iesięczne 
subsydjum. Pomagała braciom, poma· 
ga la i nmie, gdy m.i nmarl mąż, przy · 
syłnjąc po 60 rb. miesięcznie na wy
chowanic trojga dzieci, pozoslaJych 
po swym bl'O.cie, Karołn Szymborskim, 
kto1·y umat'I w 18H5 roku. 

"Tymczasem że śmiercią rrambur
g-erowej i dzięki testamentowi, uczy
nionemu na korzyść Arcybiskupa, ja i 
dzieci, któ1· się kształciły w Śl'ednic li 

zakładach naukowych, pozostaliśmy 

bez dncltu i kawałka chleba. Gniazdo 
nasze 1·0dzi1111c rozleciało się, gdyż 

zeba było zwirn1ć dom, dzieci poszly 
r 

Feljeton. 
vVi l rze jesienny„. 

Wichrze jesienny, a wiej, a szum ... 
i zawod:I. glo em swym głuchym ogro

mne żale, a nuć C'łegijn:i pieśń tęskno

ly„. 1 płacz. źe zamiera życie w przy
rodzie. I lkaj i j ęcz.„ 

Wichrze jesienny, ty pocałunku 

o tulni żegnającego naturę lata; Ly 

go1\cze groźny zbliżającej się zimy, 
wiej, u szum, leć„. 

Leć kędy niebotyczne wieże pała· 

ców dumni<' a po11uro patrzą na cha
ły biedaków. 

Kędy gmachy-oibrzymy w 1·ównych 

sze1·egach stoją na straży dobrobylu 

swych \\'łaścicieli. 

Tam leć wichrze jrsienny i szu m 

i głoś„. GJoś wielką ideę milo ·ierdzia 

G A Z E 'I' A P A B J A N I O K A. 

w rozsypkę, z których najstarszy syn 
zdążyr ukończyć gimnazjum polskie w 
Siedlcach na 1Jodlas1u i miaJ szczer11 
chęć wyjcchuć do Akademji Hand lo
w ej do Anlwerpji; córka byta w siód
mej klasie SzkoJy Handlowej, a naj
młodszy syn w klasie piąlej i oboje 
musieli opuścić szko ły nie ukończy

wszy ich. I ja poszlam do ludzi pra
co\\'aĆ na kawatek chleba! 

„Czyż lo nie okropne i nie bole
sne że ludzie obcy, korzystając przez 
tyl~ lat ze szkatu.ly nieszczęśli')' ej 
choreJ, bez żadnej kontrnli, resztkam i 
jej majątku rnzpurządzili się, jak im 
było wygodniej, z go ry wiedząc, że ich 
wezmą pod swoje opiekuńcze skl'zydJa 
ci dla których zredagowali testament. 

' ".Ja napisałam do nowego arcybi-
skupa li st w dniu 21 wrz0śnia i wy
slalam go poleconym, co mi daje pe
wność, że list doszedł do adresata. 

"List mój byl z calym wy razem 
boldu i uznaniem dla arcybiskupa. Ja
ko wdowa i matka trojga dzieci, przed
sla\\ilam mu calą naszą niedolę. U 
stóp jego arcybiskupiego lronu skła

dałam moje pokorne prośby, aby z 
punktu swego wielkiego stanowiska i 
powalania uczyniJ sprawiedliwość, by 
nie korzystał z zapisu, który nie móg! 
być wyrazem ostatniej woli nieboszczki 
itd., gdyż to była osoba chorn na u
myśle i dziaJala pud wpływem machi
nacji złego czfowieka. Przedstawilam 
arcybiskupowi ni edolę moich biednych 
dzieci, a także przedstawiJam arcybi
skupowi, że rodzona siostra ś. p. Ham
burgernwej znajduje się w prawdzi· 
wej 111~dzy i głodem nieraz przymiera, 
że to jest osoba już 60-letnia i nie 
może pracować na utrzymanie, co jest 
świętą prawdą, - że dwa.i . bracia ś . 
p. II. są to ludzie wiekowi, niezdrowi 
i także borykający s ię z losem. List 
mój wzt'uszylby kamień i kamień mo- · 
że odpowiedzialby mi choć cokolwiek. 
Ja na mój lisl olrzymałam odpowiedź 
od arcybiskupa w li śc ie, pisanym do 
p. 8elzy, w którym arcybiskup dzię 

knje mu :rn zapis, że będzie miaJ mo
żność wspomóc biedne kościoly i t. d." 

Trndno znnlc7.ć racjonalny motyw, 
któryby uspnl\\'iedli\\'il wycofanie spr·a
wy wszczętej przez p. Bc.>lzę. 

Sąd wyjaśniJby cnJą sprnwę; przy 
s l wierdzaniu bowiem winy oskarżo

nych o oszczerstwo mDsiauoby zarn
zem z<lecydować, czy byly lub nie ja
kiekolwiek nadużycia przy sporządza
niu testamentu. 

Miejmy nndzif'ję, że sp1·a\\' :1 La 
Jeszcze ujrzy św ial. łorlzi enne, na które 
j:i: wyp1·owadzić m< gą jrdynie publicz
ne rozpra\\'y. 

Pa.ni Skiodowska,-,Qude 
w W a,rHE\ wie 

Ul'Oczyście. jak Z\\'ykłe, odbylo się 
doroc:zne posiedzenie Towarzystwa 
Naukoweg•> w \Varszawie. Salę zapel-

i słowami pieśni żałosnej a smutnej 
mów„. 

Mów do tych, którzy w dostalkach 

i dobrobycie pędzą swe życie, do Lych 
przemawiaj. · 

Mów im o ciasnych wilgotnych 

izbach, w których z każdgo kąta czy
cha choroba i śm i e 1·ć 1 bo nieopalone 

i wilgotne stają się ulubionymi sied li · 

skam i miljonów malycli żyhtek - mot
derców. 

O zbliżającej się zimie, o droży

znie opalu, tym Jctórzy w cieple do

hrzc ogrzanych komnal spędzają dni e 
i noce zimowe - mól\'.„ 

I opowiadaj tym którzy w futrach 

wsp:rnialych a pallach kosz townych 

chronią swe ciaJo od zimna i mrnzu 

o Lakicłl, którzy na palla choćby naj

lai1sze nie mają śrndkow . 

I mów im o dzieciach, biednych, 

niC'szczęsnyc h dzieciach co 11a wpół 

nagie przychodzą zimą do szko ty. czr 

ni li cal kowicie przedstawiciele różnych 
instytucji naukowych, palestry, litcra
LL11·y, prasy. 

Pusiedzenie zagaił pr0teklor Tow. 
Józef hr. Potocki, przemówieniem, po
święconem wspomnieniu żalobnc.>mu 

o zm nrJym uczonym i prezesie T-wa 
Aleksandrze .Tablonowskim, oraz powi
taniu członka hon< •l'< wego, - uczonej 
wszechświato,Yej s lnwy „ p. Marji SkJo
dowski ej-Curie. 

Protektor T-wa zaznaćzyl pomyśl
ny; rozwój Tow., opa1-ly na poświę

cen iu nielicznej grupy uczonycli, któ
rzy tal enty swoje i prace :lycia skla
dają bezinteresownie na ollnrzu ojczy
stej nauki. 

Następnie p. Franciszek Pulawski 
sek retarz T-wa odczytaJ obraz dzialal
nośc i T-wa za rok ubiegly. 

Wreszcie pani Skłodwska - Curie 
zdala słuchaczom sprawozdanie z roz
gJośnych odkryć swoich. 

Scisly wyklad pouczy! o „radjo
aktywności i ciałach ra.djonkly,rnych". 

Zebrani sluchali opisu o tych wie
kopomnych odkryciach z wytężoną 

uwagą i podziękowali dostojnej prele
gcntce burzą okln sków. 

Na tern posiedzenie zamknięto. 
Dziś w sobotę odbędzie się ze

branie Lowarzyskie na cześć p. Ma1·ji 
Sklodo \\'Skiej-Curi e. 

Car Fe1·dynand bulga rsk i siedzi w 
swo im pa.l'acu wiedeńskim i ni e chce 
wrócić do Sofji. Nic dziwn ego, że ten 
powrót wcale mu się nie uśmiecha, 

ponieważ nigdy nie grzeszyJ zbytnią 

odwagą osobistą i dlaLcgo boi się, a
żeby nie spotka! go Jo ;; księc:ia Ale
ksandra 13ultenberskiego, albo może 

los króla Aleksa ndm se rbskiego. Tak 
samo i na;;l.ępca lronu bułgarskiego, 

książe Bo1·y.,;, podobno zniknął z Bul
garji, jakkolwiek oficjalnie is tni eje 
wersja, że bawi na zamku Euxinograd 
pod ,Warną. 

Ze po przegrn11ej woJnie z nie
dawńyrni sprzymierzPńcami , po sl.rnsz
nych klęskach, jakie spo tkały w ciągu 

oslatniego roku HDJgarję, w kraju za
panowalo s ilne rozgoryczenie, jes t. rze
cz11 zrnzumialą. Hozgoryczenie to, zwra
ca s ię nic•łylko przeciw rządowi, ale 
gtównie p1·zpciwko osobie hóla, który 
byl zresztą lego rządu g.low11 fttklycz
ną. Miarą rozgory<'zenia jC'sl nap1·z. 
li s t olw:;irly do króln, ogłoszony w 

bułgarsk iej .Tribnnie", czy11iqcy go 
odpowiedzialnym za wszystkie kl ęsk i, 

poniesione p1·zez BuJg-arję. 

W li śc ie napisano między innemi: 

.Naród oddat Ci wszyslko, co ma. 
A c:.ily naród zginął na puln bitwy. 

Ty musisz zdać sp r a \\'ę z tPgo, 
dlaczego, mimo lak wielkich ofiar, 
BuJgarja uległa zniszczeniu, WinQ po-

ochronki, lui.J leż dla braku niezbędne

go odzienia pójść tam ni e mogą. 

Tym, którzy z rnfi nerją subteJn:i 

mogą i lubią w potrn\\'nch i p1·zysma

kHch kosztownycl1 przebierać o Jakną

cych dostalecznej ilośc i chleba suche

go - mów. 

Szepcr. im opowieśc; o zg.f'odnia

tych, anemicznych dzieciach biedaków, 

drżących z zim nu ' i wyciągających rą

częta do matki po kęs czerstwego chle

ba i lyżkę s trawy gorącej. 

I p1·zypomnij im o zbliżnjących 
s ię św ięlach nai·odzin Wielkiego Syna 

Ludzkośc i, k lóry przez życie S\\'e en le 

naucza! o miłości bliźnit go, o miło
sierdziu. 

P1·zypomnij im, że kiedy dzieci 

ich z promieniejącymi oczkami będ:i 

skakać i śp ic1Yać i radować się szczą

śłiwie wokofo choinki, ich rówieśnicy

biedacy, nędza1·ze w nieopalonych iz

bach niedoslalccwie nbrane, zaledwie 
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nośi dyplomacja. Mówisz, że Danew 
ślepo oddany był Rosji. Genadjew zaś 
jes t austrofil'ern, a gdzie ty byleś carze~ 
Coś zt·wbil przez 20 lat absolutnych 
swoich rządów? Na co jeszcze czekasz~ 
Opuść nat'ód! ". 

Zdaje si~, że również i d\\·t.1·y e
uropejskie zaczynają się już licz.) ć z 
ewentualncm wypędzcnif'm C"ara Fel'
dynanda z HuJga1·ji, p<111i< waż żadcn 

z dworó\\' eurnpejskich nie okazuje 
chęci przyjęcia carn Ferdynanda ofi
cjalnie tak, jak to car zamierzaL 

Do lej pory tylko cesarz Franci
szek .lózef I przyjął cara Ferdynanda 
oficjalnie. Natomiast projC'ktowa11:i ·i 
jnż ogłoszona podróż jego na dwór 
b erl iń ski, nie przyszla do skutku. Dla
tego też hl'. Berchtold wezwal bulgar
skiegu ministra spraw zagrnnicznycli, 
Ghenadiewa, ażeby Len stanowczo do
rnagaJ się od ca.ra sla110wczeg·o po
w1·otu do Sofji. Widocznie GhL•trndiew 
postąpil w myśl rad, dawanych mu 
przez hr. Hetch tolda, ponieważ od so
boty obiega po \\'iC'dniu pogJ< skn, że 

car Ferdynand w najbliższyC"h dniach 
uda s ię do Sofji. 

~inister I\asso o szkołach 
w I\rólestwie Polskiem. 

Minister oświaty, l<asso, \\' rnz
mowie z dzien11ikal'za111i wvn1ziJ zu
pełne zadowoleuie z podróŻy swojej 
do Królestwa Polskiego. W czasie wi
zytacji zakładów naukowych minister 
stwierdzit z zudowoleniem zainl.e.r<'SO
wanie s ię i poszanowanie języka pol
skiego, co uważa za fakt pocieszaj:icy 
dla rosyjskieJ świadomośc i na rodo\\' cj. 

Zadaniem najbliższem mini:Lel'jnm 
oświaLy bQdzie, jak zaznaczył w dal
szy1n toku rozmowy, zwiąkszenie licz
by szkól gminnych w kraju. 

W ciągL1 bieżącego roku szkolnego 
otwartych będzie pt·zeszio lysiąc szkól 
takich, w roku przyszlym jeszcze wię
cej. Minister porlkrc~lił pl'ZY lej spo
so bnośc i gotowość Poluków do wspól
działauia zadanio111 mini stflrjum. Gmi-
11y asygnowały 11a cele szkolne powa
żne sumy. 

Ministe1· podniósł dalej \\'.)' Soki· 
s topień kultury narodu polskiego. 

Przewaga szkuly rosyjskiej w kra
ju jes l, zdaniem minislra, znpe\\'nio
nu, pod waru11kiem . jcd.nnk zgodnej 
pracy mini :; lerjum w tym kie1'u11ku. 

H.osyjskic.> gimnazja rzą.dowe pl'ze
pel.nione są mlodzieżą pol ską. Nie
zbędne jes t zwiększenie liczby ś 1·erl

nich zakładów nauko"'ycl1 w haju. 
Wzrnslu rów11ież liczba s ludenló\\ Po
laków w uniwersytecie warszawskim, 
klóry wo·bec l.Pgo trzeba będzie l'OZ
szerzyć i p1·zebudować. 

może zdo!ają zaspokoić gJód, sz1nph1-

cy ich małe organizmy„, 

I opowiadaj im o tym że dzieci 

le są 1.ak::;nmo kochane jak i ich dzie

ci; że zdrowie .i życie Lych małych nę

dzarzy jest równie drogie dla rodzi

ców jak zdrowie i życie dzieci rodzi

có\\' zamożnych. 
Wichrzę jesie nny a wiej, a szum„. 

I kołacz poświsL0111 swym gJuchym 

jękliwym du se rc Łych, klórzy opJy

w,ają w doslaLkach i przypomnij że po

winni dtoń szczodrą wyciąg-n:!Ć dobra

ci - biedaków. 
Przypomnij im, że teraz wJaśnie 

najodpowiedniejsza pora po temu, :I.o 
teraz właśnie .najbardziej daj~! się bie

dnym \\'e znaki Lowarzysze okrnlni ich 

życia: nędza i choroba. 

~alf. 
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~~MIEJSCOWA. 

Dzisiejszy koncert na Szkołę 
Handlową. .lak już pisaliśmy, na 
pl'ogl'ani wi eczoru z.tożą s ię produkcje 
muzyezno-wukaln0, oraz jednoaktów
ka p. l. ., TaLu ś puzwolil". 

PiQkny cel konce1·Ln - na wpisy, 
oraz urozmaicony progrnm wieezorn 
nie\\'ąlpli11·ie przyciągną do Sali Do1nu 
Ludowego liczn11 publiczność. Spl'ze
rla110 jnż bardzo dużo biletów, p(Jzo
sLa le będą do nabycia przy kusie od 
godz . 7 wieczorem, wcześniej zaś w 
księgarni p-ni Bincntalowej. 

Z Pabj. Tow. Naukowego. Zn.
powiedziany na jnLt'J odczyL p1·o!'esora 
Chelmińskiego oraz czylnnka dla dzieci 
nie odbędą się z przyczyn niezależ
nych od Tow. Nnuk. i p1·0lege1.La. 

Z fabryki Tow. Akc. R. Kin
dlera. Poczynając od nadchodzącego 
pJniedzialku praca w ni ektórych od
działach farbiarni prowadzona będzie 
na dwie zmiany i Lrwać będzie od godz. 
4 i·ano do 10 wiecz. czyli 18 godzin. Z 
tego powodu pl'zyjęLo do [';1bryki kil
kudzi es i ęc iu 'nowych roboLników. 

Z cechu fryzjerów. We wLorek 
2fi b. m. w sa li Stow. Rzemi('.'lnikó\\' 
Chrześcjan pod pl'zewodnicL\\·em nrzę 

dnika magistl'ulu p. Wiśniewskiego, od
bylo się ogólne kwartalne pusit:dzenic!, 
przy udziale sLnrszego ceclrn p . .Tanu 
Zabieglil1skiego i podsta1·szc'go p. L. 
Borkowskiego o~·az li cznie zgrnmadzo
nych czlonków Legoż cechu. 

W poczet członków przyjQ!o 6, 
wypisano nu czeladników i3 i znpisuno 
5 uczni. 

PozaL1~m 1ryb1·a110 pp. 'N. Gier
.łows ki ego i W. Gall{(~ do opraco\\'ania 
normy godzin prncy \\' nnszPm rzemio
ś le . Obowiązuj:icy obecnie przepis ol
wierani;1 naszyclt zakladów o godzin ie 
LO r•\no i zumyku11ia o godz. 7 11·i0cz. 
okazał się ba1·dzo niedogodnym nicLyl
ko dla fqrzjerów, ale i dla snmych 
Lych kli;jenLów, kLórzy ko11cz:1 pracę 
o godz. 6 wieczo1·em, a więc przez 
godzinQ w żad0n sposó b zalalwie11i 
być nie mogą . 

Zasadnicze prawo ze7wala nu 12 
godzinny dzie11 pracy z dodaLkiem 60 
godzin na rok. Dla unormowani.:1 musi 
być 4 przed Lawicirli dum'go rzemiosJn 
I.. j. 2 maj stró w i 2 czelndników i 4 
przedsla\\'icieli władzy po 2 z powialn 
i urzędn miejskiego. 

P.ożą,danem byloby ażeby i inne 
1·zpmiosta, klóre pragn:i zmienić go
dziny swC'j prac:y zakrząln~ly s iQ oko
lo tego, znacznie. by to przyśpieszyło 

sprawę . 

' 
Wystawa ogrodników w Pabja-

nicach. On('gdaj, w naszym mieście 
odbyto s ię zebranie u~1·odnikc.iw z ]'a
bjanic i okolicy, z udziałem zupl'O:iZO
nych ogl'Odników z Lochi, pod prze
wodniclwem p. NeLzla. Postanowiono 
Ul'ządzić w Pnbjanica.cli wyslawę o
grodniczo - rolnicz11, z oddzial::11ni: 
pszczelniczym, narzędzi ogrodniczych 
i maszyn rolniczycl1. 

Wystawa będzie olwurlą w dniu 
10 października Hll4 rukn przys:dego 
i lrwać będzie D dni. 

\VynajęLo już budynek, w klórym 
wyslawa mieścit: s i ę bQdzie. Jako 
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orgunizaLorów \\'yslawy po"·oJano lo
dzian: sLarszego ogrodnika parków 
miejskich p .. lnljana Grądzkiego oraz 
p. Mieczy. lawa IJQbl'owskicgo. 

Donosi o Lem "Nowy Kurjer 
Lódzki". 

Z Sądu. W nndchodzf).cy ponie
dzialck d. I gi'L1d 11i:i zjeżdżn do Pabja
nic z PioLrko\\'n .Hl Wydzial Sądu 

Ok'ręgowq~o. 

- Sędzia pokoju slrnzal Anlo11ie
go Kun.:ze11·icza za kr:1dzi<'ż l.u\\'al'l1 w 
fabryce "Krusche i Ender" nn. G mie
sięcy \\'ięzienia. 

Kradzieże. Tydzie1) bieżący za
znaczy! się dużą liczbą kradzieży. 

- W nocy z 24 na 25 b. m. nie
wykryci zloczy1icy dusLali się du sklepu 
z lowarAmi lokcio\\'cmi przez wywa
żone drzwi z bramy domu Frynkla 
przy ulicy Kuśc:ielnej ,N'Q B. Zlodzieje 
zab1·a li tu\\'aru na 200 rb. zbiegli 
bez śladu. 

- W nocy z 2G na 27 b. m. z:i
kradli się zlodzit1 je do sklepu kolonial
nego l l. Konu1·skiego przy ulicy Szkol
nej w dolllu Hozyna. Zloczyńcy do
slali siQ przez dl'zwi sklepowe i za
brali Lowar dysLrybucyjny i inne nrLy
kuly, poczem zbiegli bez ś lrtdu. Slra
ly wynoszą 60 rubli. 

- W ubiegły poniedziałek, 24 b. 
in. nad ranem zlo.:Jziejc zakrndli się 
cłu obory .lana Lewi,lrn wJaścieida do
mn przy ni. Nowy Swiut i skradli świ· 
nię warlości 2B rb . Z!odzirje skradzio-
1111 świnię zabili i oporządzili w polu, 
mięso zabrnli z sob:1. Poszkodo\rnny 
ś l edrnc zlodzici doszedl za ich śladem 
1w ulicQ Zamko1r:1 do domu Michala 
Maluszkiewicza, gdzie za wiadumiona 
o kradl',ieży policja Zl'Obila rewizjQ 
i znalazla w obó rce niejakiego Wl;izlo 
ukryte w beczce w worku mię. o ze 
skradzionej świn i. 

Przy rewizji znalez i11no jeszcze 
inne pokradzione rzeczy jak po"ściel, 
noże i widelce, przytem narzędzia zło~ 
dziejskie. \Vlazla areszlo\\'ano i .osa
dzono w areszcie. 

- \V nocy z 21 na 28 b. m. nie
wykryci zloczy11cy dosLali się do handla
rza gęsi E. Skórnickiego zamir.szknlc•go 
przy ul. .lap011skiej w domu wh1snym 
zlodzieje podkopali się pod przycieś 
szopy i zalm:tli 40 gęsi. Nn szczeka
nie psa p1·zebndl'.il się \\'laśc:iciel i w 
poguni za niemi za sz la chluzern miej
skim znaleziono w worku 15 gęsi ży· 

wych i pięć zabiLych. 

W ubieglą suboLę z rnie;;zka 
nia d-ra ehemji Bauern podczas jego 
nieobecności, p1·zy ni. D.Jugiej .N~ ..J.7, 
niewykryci zlodzieje skl'adli sL0Jo11 c·go 
srebra i warlościowych przedmiolów 
ogól ' m zn sumQ 1,200 rb. Przedwczo
r.1j zaś w nocy zakradali siQ puwLór
ni e, lecz zostali sploszeni przez sL1·óża 
nocujf).,cego w mieszkaniu d-rn Banern. 

Nieudane kradzieże. \V nory 
z 26 na 27 b. m. zlodz1eje chcąc do· 
slać siQ do zaktudu krawieckiego M. 
. r. MilszLajna w Rynku 1w SI.ar m 
Mieście .Nh 18 zaczęli wyhijnć clziu1·ę 

w murze z bramy, lecz "' mieszkaniu 
pies odslraszyl zJodziei. 
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-- W nocy z 27 na 28 b. m. nie
wykryci złoczy1icy chcieli dostać się 
d" kanlorn fabrykanta M. Arllern przy 
ni. Konsla11Lynowskiej. W Lym ce lu 
11· Sf!siednim pLicu odc!'\\ ali deski w 
plocie i \\'eszli na sLrycl1 dumu i 11·y
wiercili Ś\\'idrem w suficie 30 dziur 
lecz zoslali sploszeni krzykiem syna 
fabrylrnnla śpiącego tamże ucil•kając 

zosLawili drnbin1? w01·ki j '1ne na1'ZQ
dziu. Sprnwców byfo cz erecn i ziano 
ich przez okno. 

- W oocy z czwa rLku nn piąlek 

1tiewykl'yci zlodziejc chcieli się dostać 

do sklepu Tow. "Społc>rn" przy ul. Lu
Lomierskiej. 

Zloczyńcy \Yy1·wali okna i okien
nice, nie mogli jednak dosiać się do 
sklc·pn, gdyż okna od 11·c w11ą.ll'Z byly 
znhiLe deskami. 

Na wszczQLy alarm zlodzieje zbiegli. 

Odroczenie rozpraw 
w sprawie samorządu. 

Pl'lljl'kL prawa o samorządzie miej
skim w Królestwie Polskiem cofnięto 

z porządku dziennego środo11·ego po
siedzenia Rady pa11sLwa. .Tako przy
czynę nl'zędową cofnięcil'I projektu po
dano chornb~ prezesa Rady pa1isL11·n, 
Akimo\\'a. 

W sp rawie odroczenia jutrzejszych 
ol.J1·ad 11ad . amorządem dla Królesl\\'a, 
ulrzynrnją, że pra\\'ica, mając pewne 
a slanowcze wskaZÓ\Yki, co do przy
jęcia prnjekln w redakcji ]Jumy, \ro
b<'C d0Lychcznso1Yego przeciwnego lej 
redakcji slano11 iska, nie wiedziala na 
rrtzie, jak z S)r.luacji wycofać się z ho
norc111 i cl In lego prnsila. o pewną zwło
kę, w celu puwzięcia decyzji. 

Z Kraju. 
Zja.zcl współclzielczy. Ogólny zjazd 

hnjowy przedstawicieli wspóldziel
czych sio"·arzysze1i drobnego kredy Lu 
odbędzie siQ w Radomin w dn. G i 7 
grndnia. Do Lej po1·y w komisji współ
dzielczej zapisalo się już u kolo trzyslu 
uczesLników, co dowodzi dużego zain
leresawania. 

Bezimienna ol'iara. Na knpno 
radu w celach leczniczych złożono 

chrześcija11skiemu Towarzystwu do
broczynności 20,000 rubli, jako be~.i

mienną ofiarę na zapocz:1Lk0\rnnie ". 
Lodzi radioLcrapii. Za sumę l.ę naby
Lo laką, ilość radu, jaka niQzbędna jesl 
do leczenia, l. j. 100 miligramów. 

- Lódź wyprzedzi Lym sposobem la
kie miasLa jak WrocJaw i Warszawa , 
kLtire radu nie mają. Zapas bowiem 
radu, przeznaczonego na ~przedaż, 

jPsl 1Yyczel'pany, kupno zaś jego dlu 
Lodzi pl·zypisać należy szczęś li\\·ernu 
zbiegowi okoliczności. 

Dni' 1.nk znaczny i na cel laki 
sz ln chc t11y, Śll'iadczy o g l ębokiem Zl'O

zumienin poLrzeb chwili obc:'cneJ przez 
szlac li elnego ofiarorla\\'cę, czy leż o
l'iarndawciynię . 

Cześć mu zaLo! 
Dar Len stanowić będzie 11 lasno~ć 

lódzki ego clirześcijm'iskiego Townrzy
stwn dol.Jl'oczynności i powierzony zo
stanie jrdnemu z lulejszych szpiLali 
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lub klinik pod kierunkiem specjalnego, 
ul warzyć się mającego komi Le lu. 

Townrzystwo dobroczynności ze 
swej slrony podejmie slarania, by dar 
Lak cenny odpowiednio zostal wyzys
kany i zabrzpieczony. 

Bilety dzieci kolejarzy. Dla za
pobieżenia ciąglym przejazdom dzieei 
kolejarzy w szkolnym czasie zarządy 
dróg Nadwiślańskiej ·i Wiedeńskiej wy
daly rozporządzenie, ażeby bezplal1Je 
bilety na swoje i obce linje byly wy
dawane dzi~'ciom tylko ua dni świąte
czne, 11iedzic>le i wakacje z " ·a.runkiem, 
żeby przejazdy od miejscowości, w 
klórej znajduje się !lzkofa i z powro
lem mógl l.Jyć usknleczniony faklycz 
nie li' \\'Olnym od zajęć szkolnych cza
sie bez przepuszczeuia dni szkolnyclJ. 

Naclnżycia z markami stemJllO· 
wf'mi. Hell'izja w archiwum rządu 

gubernjalnego w PioLrkowie ujawniła 
brak na papierach rn[trek na sumę 

przeszlo 20,000 rb. Sledzlwo wykry
ło, iż nieklót·zy urzędnicy rządu gu
bernjalnego byli w zmowie z kilku u
rzędnikami magislra.lu łódzkiego, któ
rzy sprzeduwttli inLeresanLom stare z 
archiwum gub . oczyszrzone marki; le 
zaś naklejano na podania przesyJane 
do Piolrkowa. 

Skutki Jrntnsfrof'y. Straszna ka
LasLrofa kolejowa na sLacji \Varszawa
kowelska i przeprowadzone naslępnfo 
dochodzenie minislerjaJnego rewidenta 
P. P. Rizzoniego usLalilo, że jedną z 
glównych przyczyn by I· zupeJny brak 
znajomości między sJużbą ruchu sy
gnalizacji. 

Wobec tego minisLerjum komuni
kacji p >leci to zarządom" szyslkich ko 
lei w ciągu dwóch tygodni dokonać 
egzaminu służby !'Uchu. 

Na kolei nadwiślariskieJ egzamin 
Len wypadł l'aLalnie i ujawniJ, że wię
kszośt personelu slużby ruchu absulu
Lnie się nie orjenluje w sygnalizacji i 
nie zna elementarnych wyrnagań prze
pisów kolejowych. Wobec takich wy · 
1Jików egzaminu znaczną część u1·zęd
ników slużby ruchu tJ·anzlokowano na 
inne kuleje lub na inne posady, nie 
mające nic do czynienia z ruchem po
ciągów. 

Napacl w Myszkowie. W ponie
działek około godziny 1-ej po połud
niu kasjer ekspedycji Lowarowej, za
brawszy golów kę kasy wynoszącą 1850 
rubli ulokowal jf). w żelazucj kaselce, 
i poleci! takową odnieść 1·obotnikowi 
lł'lakowi do kancelarji naci'.elnika, od
dalonej zaledwie o :rno kl-oków od ek
spedycji towarowej. Gdy flak znalazł 
się na plancie kolejowym, obsląpilo 
go nagle Lrzech uzlJJ'Ojonych w mnu
ze1·y bandylów, i odebrali mu kaselkę 
z })ienięd zmi 

Niezwlocznie zawiadomiono o ra
bnnku żanda.1·merję kolejową uraz straż 
ziemską, która wszczęła za bandytami 
pościg, lecz na ruzie bezskuteczny. 

Od po,vieclzi Redakcji. 

Rohotnikowi z I>n1,1er11l O. Saeugern. 
W sprawie poruszone] przez Pana zwró
ciliśmy się bezpośrednio do wla~ciciela fa
bryki, który przyrzekł kwestje te gruntow
nie zbadać i bezwzględnie sprawiedliwie 
r<~zsądzić. 

I A. 
Pabjanicc, ul. Garncarska, plac Fiecll ra. GD Codziennie od godziny 2-cj do 11-cj vv1 czore1n 

...... fTyllio jeszcze part(, dni! fTyllio jeszcze part(, dni! 

Panoptikum, Panorama i największe 

w Europie i\'\uzeum 
w Panoramie, świeże obrazy, 

We wtorki i piątki anatomja otwarta wyłącznie DL A PAŃ. 
bardzo ważne · widoki 
Wejścif! <lo punopLikum 15 kop., do muzeum anatomiczn ·go 15 kop. 
do obydwóch razem 25 kop„ dla dzieci lylko panopliknm IO kop. 

Wlu.;.;cicicl T • !!tTI<JF .A. • 
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. :==:========SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPÓŁOZIELCZYM =========• 11 

POLECA S I Ę IrURT0 \\' 1\ SPHZEDAŹ RESZTEK i SZTU K WEL Nl.\KYCI l ~ 
ZG l ERSKICll i L ÓDZ KI II FA BRYK NA OKRYCI,\, KOSTJ UMY, SUKK IE ~ 
DAMSKIE i DZIECINNE, NA GAl{NIT URY MĘSKI[, SAKI i PALTA.~ 

EO M U N O W A SILE WSK I, == ł O O Ź, == Ką T N A 3 6. 
m~m:===================================================:g Ai.·. 

Niniejszym podajemy! do publicznej wiadomości że od 1-go Pażdzi ernika r. b. 

połączyliśmy· nasze stolarnie, które nadal prowadzić będziemy pod firmą: 

,,BRACIA RICHTER'' ~ 
Zakres naszej działalności obejmuje głównie urządzenia SYPIALNI, 

JADALNI , GF\BINETÓW MĘSKICH w lepszym guście, zarówno jak 

i droższe m eb Ie ku ehe n n e. """"'""""""""'""""'""""""""""""'"""""""""""""""""""""""'"""'""""""""""" 

Wszelka korespondencja będzie podpisywana przez jednego z nas, nato

miast wszelkie zobowiązania i weksle solidarne przez obydwóch współ-

w taś cie i el i z pieczęcią firmy ··""""'"""""""""""""""""""55"""""'~""""'"""""""'"""'"""'"'"""""""""'"""""""" 

Wobec powyższego prosimy W. P. o 'przyj ęcie zapewnienia że wszelkie 

powierzone nam łaskawie zamówienia będą wykonane ściśle, fachowo 

n ad zwyczaj star a n n ie. """'"""""""""'"""""""""""""'"""""""""'==:!""""'""""'"""'"""'"""'""""""""'"""'""""'"""' 

Pol ecając s ię W. W-ym Panom po- Brac1'a Rt'chter. 
zostajemy z głębokim szacunkiem 

NOWO . OTWORZONY 
s K L E p o A L A N T E R. y J N o • .,, 

N O R. Y M B E R. S K I.,;. 

lYI· GEitIG»OWSl{A i S-ka ~ 
ŁÓDŻ1 ANDRZEJA 2."' 

POLE A po cenach nizkic h ~ tatych 
!ta lanterJę , no ry mbe rszczyznr;, bl uzk i, 
halk i, trykotaże , ws tążk i i t. p. i t. p . 

UWAGA: Wielki wybór haftów zagranicz. 
i krajowych po cenach konkuren~yjnych. ~ 

SKŁAD PIWA B. MARCINKIEWICZA 
DLUGA :...... ~ au. 

Piwo z browaru Z. Ansztadta ze Zduńskiej-Woli. 

P o leca piwo w dużym wyborze i w róż

nyc h aatunkach jako to: Bawarsk ie, ) a lo

weowe, Pi lze1i s ki e, Monac hijskie i Bok. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

•• Ceny pt•:1;y~ ha)11e. 217 s 6 :: 

„„:: =•:==========:-;·::.~: 
~=;~ .·.·· :·;·: 
WŁADYSŁAW JAWOR SKI 
PABJANIOE = Ś-to JAŃSKA 2. 

Urządza podług najnowszycb wymaaań Elektrotechnlkl : 

DZWON~ ELEKTRYCZNE i T ELEFONY 

ELEKTRYCZNO-AUTOMATYC...ZE ZAMKI 
~-~~~(wstępujące szwajcara) . 

ELEKTRYCZNĄ S YGNALIZACJĘ DRZWI 

I OKIEN, CHRON!ACE OD ZLODZIEI. "l' 
OŚWIETLENIA FABRYK I MIESZKAŃ. 'I 

CENY NIZKIE. CBNY NIZKIE.~ 

~t~t::: :.:.:~:~:~ 

,, 

"I' 111 u1· 

NAUCZYCIEL (z nrntnrą) 
p r7ysposa bia do wszys tki ch kl as ś red . 

szkó l rząclow. a także nr. świa d ec twa 1 

na uczycie li , ucz niów ;:ip te ka rs ki ch, 
w oj skowe i rangowe. Specj alność : ję
zyk rosyjsk i, łac ina i m a te matyka. ~ 

Ulica POPRZECZNA dom W-ej Szerkowskiej (szkoła) 
od godz . 12 2 po poł ud. 341-2-1 

111 ~ 1111 

Sklep Towarów Galanteryjnych i Norymberskich - , KAZIMIERY JAROCINSKIEJ 
ŁÓ ni,= l'IO 'l'RKOWSKA N~ 121 

Poleca w dobrych gatunkach po cenach przystę
pnych wielki wybór krawatów, koszu l dzieci nnych, 
bieliny trykotowej, skarpetki, pończoc~y, ręka-

wi :zk1, serdaki. gietry, hafty, gipiury, walansie

ny, wstązk1 i t. p. ======= 
C E N Y N I Z K I E, S T A Ł E. 236-1-1 

(,]Łódź, Piotrkowska 85.L.; 

KURSA DZIENNE i WIECZORNE 
Cele m kursó w jes t ksz tatce nie 1) na 
Majst rów tkackie h, 2 ) D esenia rzy , :1) 
Rysown ików wzorów tkanin . 11) 'vVy
b ijaczy ka rtonów, :>) S nowaczy i t. p . 
s p ecjaln ośc i w zak res tkac twa wc ho
dzących . Kurs trwa od 1-5 m ies i ęcy. 

O plata ':w-1 ;o rubli . - - (204-!>2- 10) 

HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-S110żywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-4) 

PAU.T.A „NIC1;_. ======== ULI:CA DI...UGA :1'~ · l4. 

Poleca Szan. Publiczności na nadchodzące święta powyższe 

artykuły w najlepszym gatunku i wyborze po cenach nizkich. 

fyigahrniezna fyianuf. fabryka wyrooów półWełnianyah i bawełnlanyah 
J. SZOSTAKA w TUSZYNIE 232-52-2 

GLÓ'V J.. Y :-OU.LA.D ·w LOD'.:.l.:I nl. PIOTHICO fV~Ii.A :......~ 31. 

POLECA: Skór~ angielską, Kanejd1 Kolorado1 Belma, Kolombja. Strajgan1 Oublei1 Transwal etc. 

Geny bardzo nizkie. Sprzedaż hurtowa l detaliazna. 

--- --
Za Redaklo1·a Wydawcę St. STEFAN. 

Gw iazdka już nadc hodz i 
Dni za dni a mi mkn ą 
Więc s tarzy i ml odzi 
O podarkac h ś ni<J . 

T radyrJę miJnję 
[ choin ki <'Za r , 
P rz<' lo też s1.vk u 1r; 
Dla kli 1e 11tÓ \\~ d r1 .r . 

Kto ga bi 11 c·t .-.wyr· h 
Weźmi e tu zin sa m 
lJ • fn togra (1 i ow yc li 
Po rt re t DARMO dam. 

Wizy to we lic'z ni e 
I pocz tówki t eż . 
Wyko nuj ę ~ li cz ni e 
T ylko pi ać a bi e rz. 

Zamówi e ni a wsze lkie 
B iorę n a si ę rad, 
Ma le czy tf'Ż w ielkie 
Bom fotog raf chwa t. 

:'ii :t L askawej pamięc i Sz. Pań i li:{ l!:{ 
J~i : jN Panów po leca s i ę foto g raf 1{.i: W 
::: e :::: ADAM KABZA ;;,: B ;;,: 
ffiz~ . ™z™ 
m y 1(;j Pnhjnuice, 111. '.lamkowa 11. E;i y 1~:i 

l.~:t:~'.!;::~~;:.::E::,~::~:,~:~::,::~:::r~ 

Tak, jak pan czyta I 
to ogłoszenie, tak 

czytali by inni pań• 

skie ogłoszenie. ~-J 

~~~ 

1 Józ~f ~CHIER 
POLEGA NA SEZON ZIMOWY 0 

~ 

Bieliznę try ~oto wą D-ra Jeger~ , 
krajowyc h fabry k w róz-

nyrh g rubościac h, we łni aną, pó twe t

ni a ną męs ką dams k ą i dzi ecinną . 

Rękawiczki ciepłe. z ang ielskiego 
mate rJa łu , s kórkowe 

try kotow e i w łóczkowe. 

Pońc.zochy, skarpetki ~~7:~ 
~1 ęsk i e i dz iecinn e z czystej wełny . 

Zak''ec1'k1' sw ea try , kapturki , woal
ki, szale żał obn e, krep ę 

a ng i e lską , we ln ę na poń <'z oc h y w róż

nyc h g atunkach. 

Chustki' j: d wabne, batystowe , pló-
c1 e n ne ha ftowan e. 

Krawaty no we fasony jed wabne, 
p ó lJedwabne i ba tystow e. 

Hafty sz~ajcar~ kie , kor?nk i ni c ian e 
krajowe 1 zag rani cz ne , haty

sty, 1111uln1wln111, wstą;i,ki i t. p. 

CENY STALĘ NIZKIE 
Sklep w niedziele i śvVięta 

„ ZAMKNIĘTY. „ 

·PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 
J. GA BRY JANCZYKA. 

U L I C A N I E M I E C K A M 9. 

Przyjmuje obs talunki z powi e rzon ych 
rn a te rja lów i wl a,,; nych . oraz pos iada 
w y bó r m ntc r, al ó w krajowyc· ll i za
o o o o g rani r zn y rh . o o 225-!i-'6 

Wylrnuyw:1 rohoty g-11~tow. i clokł:1d11io 

Pabjanlee Stary nynek 10. 
Poleca w wielkim wyborzea 

Kapelusze męskie i dziecinne najnowszych fasonów. 
==Czapki męskie uczniowskie i dziecinne.== 
= Koszule nocne i dziecinne białe i kolorowe.= 
===Bieliznę trykotową profesora Eoera.--. 
=== Kołnierzyki. Krawaty. Szelki.==== 
=== Fartuchy czarne i białe . Żaboty.== 

I 

====Woalki i szale żałobne. Krepę . === 

= Torebki damskie. Portmonetki i portfele. = 
== Parasolki i laski.=Zabawki dziecinne.== 

a === Kalosze firmy „Treugolnik". === • 

·11jmuje się kapelusze do przelasonowanial = ~I 
Wypożycza cylindry na wesela i pogrzeby.= 

E N V STAŁ E, N I Z K I E. 
473-14 fiiiiiiiiiii I 

--11-11===:::.!!J 

OHR ZEŚCIAŃSKA FABRYKA 
WY n OB ÓW KOSZYXARSKICH 
!.!obli B ~mbuoow. ! 'l'rzotnowych 

Gustawa Senf 
Ł Ó O Ź PIORKOWSHA Jf2 172. 

NA GWIAZDKĘ! ~3tiE:y~ 
bór ga la ntorji koszykars ki ej , 
ja ko to : Kosze do kwi a tów, 
papie ru , e ta że rki, wali zki i 
tó.iiw..IAAl!Jlh <4lc:.i:ien.c· ,,_- _ 
- CENY NIZKJE. -

2-6-5) 

DRUKF\RNIF\ 

STAN ISŁPiWA STEFPiNPi 

PABJ"'NICE, UL. f.AMKOWA 11. 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKRRSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 

Q===============o 

Przy zakupie towarów prosimy 

powoływae się na ogłoszenia umiesz„ 

czane w ,,Gazeaie Pabjanlaklej". 

J Sk'b'' k' przyjmuje w szelkie repera
• I IUS I cje wchodzące w zakres ze

ganni s trzows twa; oraz pos iadam używane 

zegary śc i enn e i kieszonkowe. Ul. 1<'11b1·y· 
czun J\1! 14. 8-:i 

Mieszkanie składające się z .5 pokoi· 

1 ł~~l, rioMow~~a JG~. 
~-~ 

z w sze lki e mi wygodami w domu Towa
rzys twa Pożyczkowe - Oszczędnościowego 

p :·v.y uliC' y Dtug iej do wynajęcia od 1-go 
1 Sty c·z ni a 19 14 roku . 3-2 

Poko'J' duz·y z .balkonem od fron.tu na I 
pi ę trze do wynajęcia . Wia-

domość w pie karni ul. Zamkowa 28. 2-1 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




